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ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 
GŁÓWNA KWATERA HARCERSTWA 

ROZKAZ L. 13/62 

6. CHORĄGWIE phm. 
phm 

Przyjęcie do wiadomości wyników wyborów. hm: 

Przyjmuję do wiadomości dokooptowanie do składu phm. 

Komendy Chorągwi Mazowieckiej hm. Władysława phm. 

Krzywonia. phm. 
phm. 
phm. 
phm. 

zo a phm. 
Przyjmuję do wiadomości rezygnację z członka phm. 

Komendy Chorągwi Mazowieckiej hm. Eugeniusza Ra- phm. 

falskiego. 

Przyjmuję do wiadomości rezygnację z członka Ka- 
mendy Chorągwi Łódzkiej hm Leona Lewandowskie- 

6.3. Inne mianowania w komendach chorągwi 
Ę M phm. 

Mianuję w Komendzie Chorągwi Mazowieckiej: Ph 

Kierownik Wydziału Organizacyjnego — hm. Wła- Ghn 

dysław Krzywoń. SEK: 
phm. 

8. MIANOWANIA INSTRUKTORÓW z phm. 

phm. 
8.2. Przyznanie stopnia haremistrza(yni) 

Na wniosek Komisji Prób przyznaję stopień hare- 

mistrza(yni) następującym druhnom i druhom: phm. 

phm. 

Główna Kwatera 

phm. Jan Madej 
phm. 

Chorągiew Białostocka phm. 
phm. 

Antoni Bochniak 
Zbigniew Botuliński 

. Joanna Chmielewska 

Bohdan Hryniewiet 
Maria Konon 

Sabina Łazarewicz 
Alfred Sobolewski 

Wanda Ludwika Szepiel 
Teresa Wołyniec 
Jerzy Zbigniew Wójcik 

phm. 

phm. 

wniosek Komisji Prób pr 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE 

października 1962 r. 

Zofia Sołtysik 
Hanna Strzała 

Franciszek Szczęśniewski 
Zdzisław Szewe 
Alfred Szybielok 
Lueja Wolny 
Tadeusz Wolski 

Chorągiew Krakowska 

Irena Bućko 
Wanda Kwiatkowski 

Andrzej Michalik 

Chorągiew Ziemi Łódzkiej 

Wanda Kawczyńska 
Zofia Kuszelińska 

Chorągiew Wielkopolska 

Ireneusz Cieśliński 

Kazimierz Kwiatek 
Teresa Lewandowska-Kwiatkiewicz 

Chorągiew Dolnośląska 

Zenon K ar 
Ksawery Osiecki 

8.3. Przyznanie stopnia podharemistrza(yni) 

znaję stopień pod 
za(yni) następującym druhnom i  druhom 

z Głównej Kwatery 
Chorągiew Katowi o 

pwd. 
Podaję do wiadomości, że komendy chorągwi przy” 

znały stopień podharemistrza(yni) następującym d uhe 
phm. Kazimierz Andru o 

phm. Alfons Burzyński 

phm. Marta Chmura 

phm. Stanisław Czerwiński 

Robert Dragon 

. Zenona Jackiewicz-Surowiec 

Alojzy Kensbok 
. Zofia Kubala 
|. Arkadii Krzywański 

. Teresa Mandat 

. Piotr Myśliwiec 

nom i 

Anna Osiecka pwd. 

ze specjalność 

Karol Wójcik 

Witold Stankiewicz 

druhom: 

Chorągiew Białostocka 

(Rozkaz L. 8/62 z dnia 25.IX.1962 r.) 

harcerską 

pwd. Czesława Buzarewicz 
pwd. Henryk Cudnik 

Maria Huuk 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE 
  

| Danuta Stanisława Janicka 
Eugenia Kołek 

. Stanisław Lewocz 

. Czesław Nowowiejski 

. Witolda Olchowiak* 

. Janusz Ossowski 

. Zygmunt Pałubiń 
.. Włodzimierz Romańczuk 
| Teresa Rutkowska 
| Jan Tyczkowski 

'ze specjalnością zuchową 

pwd. Stanisława Brzozowska 
$pwd. Tatiana Jasińska 
pwd. Maria Jastrzębowska 
pwd. Jadwiga Marczuk 
pwd. Czesława Naumowicz 

Chorągiew Katowicka 

(Rozkaz L. 14/62 z dnia 15.IX.1962 r.) 

ze specjalnością harcerską 

pwd. Barbara Dankowska 
pwd. Maria Duda 
pwd. Stanisław Dziuba 
pwd. Gustaw Farama 

„pwd. Elżbieta Gardian 
„pwd. Alicja Grelakowska 
pwd. Herbert Hański 
"pwd. Adam Korfanty 
/pwd. Henryka Różycka 
pwd. Marian Słomski 

"pwd. Edward Sośnierz 

_ze specjalnością zuchową 

pwd. Bogdan Giza 
. Hildegarda Hnaupek 
| Kazimiera Kotyl 
| Elżbieta Kulawik 
Stanisław Leśniak 

l. Zygmunt Nowak 

Chorągiew Mazowiecka 
(Rozkaz L. 10/62 z dnia 10.IX.1962 r.) 

, Maria Łada 

| Eugeniusz Łukasiuk 

. Antoni Nowicki 

. Danuta Rabek 

. Ryszard Talacha 

. Wanda Wierzbicka 

| Michał Woźniak 

Otwarcie próby na stopień haremistrza(yni) 

"Otwieram próbę na stopień harcmistrza(yni) nastę- 
ilącym druhnom i druhom: 

Chorągiew Białostocka 

Romuald Grabowski 

. Witold Guzewicz 

. Łucja Ignaciuk 

. Edward Kiejzik 

. Wanda Kowalczyk 

. Władysław Omeliańczuk 

. Zdzisław Omilian 

Chorągiew Koszalińska 

„ Marianna Wanda Mitrus 

Chorągiew Krakowska 

. Janina Bajtel 

. Zofia Baster 

Eugeniusz Brożek 
. Joanna Bukowska 
. Władysław Bukowski 
| Alina Damasiewicz 
. Zofia Dzięćko 
|. Zygmunt Faber 
| Grażyna Fularska 
"Tadeusz Kossowski 

Zofia Millan 

Józef Młyniec 

. Janusz Orkisz 

|. Jan Ozaist 

Eugeniusz Panek 

| $tanisław Pauli 
. Maria Pletty 
„ Maria Samuszkiewicz 
„ Władysław Ścieszka 

phm. 

phm 
phm. 
phm. 
phm. 

Jadwiga Skiba 

Zygmunt Smoleń 

Eugeniusz Stachura 

Zofia Sułek 

Julianna Więcek 

Chorągiew Ziemi Łódzkiej 

Stanisław Kluska 

Chorągiew Wielkopolska 

Stanisław Boberski 
Wojciech Brzęcki 
Jerzy Dembny 
Wojciech Dropiński 

. Maria Gajdecka 

. Teofil Grzelczak 

. Irena Joksz 

. Jan Małecki 

. Łucja Michalczyk 

phm. 
phm. 
phm. 
phm. 

phm. 
phm. 

Czuwaj! 

Kazimierz Myszkier 

Ludwika Nawrot 

Wanda Osińska 

'Teresa Paul 

Wiktor Walorek 

"Tadeusz Wolak 

Naczelnik Harcerstwa 

(-) Zofia Zakrzewska, hm,   
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ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO 

GŁÓWNA KWATERA HARCERSTWA 

Warszawa, dnia 2 października 1962 r. 

ROZKAZ SPECJALNY L. 14/62 

W celu dalszego upowszechniania zorganizowanego 

oszczędzania i zwiększenia zainteresowania zarówno 

społeczeństwa starszego jak i młodzieży ideą i prak- 

tyką oszczędzania, również i w roku bieżącym, w pa 

dzierniku obchodzimy „Miesiąc Oszczędności”. 
Przygotowanie młodzieży do udziału w życiu gos- 

podarczym społeczeństwa jest jednym z podstawowych 

zadań Związku Harcerstwa Polskiego. Dlatego też co 

roku włączamy się czynnie do akcji prowadzonych 

z okazji „Miesiąca Oszczędności” pod hasłem: „Oszczę- 

dzaj i ucz oszczędzać”. Z okazji „Miesiąca Oszczęd- 

ności” rozkazuję: | 

1. Drużyny harcerskie wezmą udział w konkursie 

pn. „Oszczędzaj i ucz oszczędzać”, . organizowanym 

przez Ministerstwo Oświaty, Główną Kwaterę Har- 

cerstwa, Polskie Radia — Red. „Błękitna Sztafeta" i 
Powszechną Kasę Oszczędności. 

2. Włączenie drużyn do imprez organizowanych przez 

szkoły z okazji Miesiąca Oszczędności, organizowa- 

nie wycieczek do najbliższego Oddziału PKO w celu 

zapoznania młodzieży z czynnościami z zakresu obrotu 
i „ wyświetlanie filmów i przezroc 

o tematyce oszczędnościowej, organizowanie ognisk, 

gawęd, udział harcerzy w korowodach młodzieży orga- 
nizowanych przez szkoły. 

Czuwaj! 

3. Udział drużyn we właściwym kolportażu materia- 
łów propagandowych wydawanych przez PKO, d: 
racja pomieszczeń szkolnych, młodzieżowych domów. 

kultury itp. (Wszelkie wydawnictwa propagandowe są 
do dyspozycji drużyn w Oddziałach PKO.) 

4. Zamieszczanie w prasie - harcerskiej (Drużyna, 

Świat Młodych, Na przełaj) artykułów problemowych 

na temat oszczędności, oraz haseł, informacji okolicz- 
nościowych itp. 

5. Chorągwie, hufce i drużyny przeprowadzą wśród 
harcerzy propagandę na rzecz: 

a) członkostwa w szkolnych kasach oszczędności 
PKO pod hasłem: 

„Każdy harcerz członkiem 
Szkolnej Kasy PKO*, 

b) zdobywania przez harcerzy sprawności 
„Pioniera Oszczędności”. 

W związku z imprezami organizowanymi z okazji 

Miesiąca Oszczędności, komendy chorągwi i hufców 

wydelegują do oddziałów wojewódzkich PKO swych 

pr jcieli, którzy wejdą w skład Komitetu Or 
nizacyjnego Obchodów Miesiąca Oszczędności i 

pewnią udział harcerstwa w imprezach organizowa- 
nych z tej okazji. 

Naczelnik Harcerstwa 

(—) Zofia Zakrzewska, hm. 

  

M. Dańkowska: BŁĘKITNY KRZYŻ 
B. Gajdeczkowa: ZŁOTE RĘCE . 

J. Stykowski: PALI SIĘ!. . . :   
Są to materiały do zajęć, gier i zabaw w zastępach m: 

: "ROBINSONA . Gajdeczkowa, P. Rządca: CHATA ROBINSO. 

Ę © azkowa. P. Rządca: UWAGA! BAKTERIA! 

Wymienione wyżej książki można nabyć we w: 

EIC 0 OR; Składnicy Harcerskiej i kioskach ,, 

WYDAWNICTWO HARCERSKIE 

poleca 

serię książeczek 

ZASTĘPOWEMU NA UCHO 

łodszoharcerskich: 
2 96, zł 4,60 

ox . 112, zł 5,00 
12, zł 4,60 

. 16, zł 4,00 

S. 104, zł 4,60 

szystkich księgarniach „Domu Książki”, skle- 

Ruchu” na terenie całego kraju. 

. 
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PROBLEMY PRZEBUDOWY STRUKTURY HUFCA 

(Referat hm. Jerzego Majki — kier. Działu Pracy Chorągwi GKH, wygłoszony na naradzie 
komendantów chorągwi w dniu 28.IX.62 r.) 

odejmując rozmowy i dyskusje na temat po- 
trzeby i zamierzeń dotyczących przebudowy 
struktury hufca spotykamy się w niektórych śro- 

wiskach instruktorskich z twierdzeniem, że jest to 
Jejne ogniwo w tradycyjnym stylu pracy GKH, 
którym „koncepcja goni koncepcję, a życie organi- 

i normalnym trybem płynie sobie obok, nie biorąc 
o wszystkiego poważnie". Mówi się, że podejmowa- 
nowego problemu w momencie, kiedy jesteśmy 

edwie u progu wprowadzania w życie systemu 
drużyn, kiedy gros wysiłków komend chorągwi 

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia na wstępie. 
Przez dwa lata sporo pracy w różnych zespołach in- 

ktorskich poświęciliśmy problemowi pracy druży 
| harcerskiej i zuchowej. Ostatni rok był nie tylko 

jem dopracowania i zatwierdzania koncepcji, ale 
Wnież pierwszym etapem wcielania w życie systemu 

acy drużyn. Zdawaliśmy sobie już na wstępie spra- 

i GKH. Oznacza .to jednak równocześnie potrzebę pó- 

prawy sposobów kierowania pracą drużyn, po to aby 
właśnie to zadanie — podobnie jak inne — mogło 
być efektywniej podjęte przez drużynowych i dru- 

żyny. Bez podjęcia tego problemu nie ma możliwości 

pełnego wprowadzenia systemu pracy drużyn. 

Jeśli zaś idzie o sposoby kierowania — tu już pa- 
nuje pełna zgodność — na czoło wysuwa się problem 
hufca, jego zadań, jego roli w kierowaniu organizacją. 
Rola ta nie jest do pozazdroszczenia. Pozytywne re- 
zultaty pracy wyższych instancji spływają do hufca 
w postaci obfitości profektów, propozycji, koncepcji i. 
wykazu poleceń, niejednokrotnie do wykonania siła- 
mi 1,9 etatowego instruktora, co nikogo a tym bar- 
dziej zainteresowanych nie może wprawić w nadmiar 
szczęśliwości. Wszystkie niedomagania i niedopatrze- 
nia władz wyższych odczuwa hufiec natychmiast w for- 
mie żalów i pretensji drużynowych, w zmniejszonych 
w stosunku do włożonego wysiłku efektach pracy 
drużyn. 

I dlatego mówiąc tytułami artykułów na ten temat, 
  przez 

R w przygotowaniu niezbędnych materiałów i do- 
cowaniu szeregu zagadnień — z jednej strony — 

ej r = 
wania znaków, przyjęcia się trybu zdobywania 
ności zespołowych, zdobywania sprawności zu- 
ch na poziomie trzech gwiazdek. 

w — „Czas na hufiec* — 
jak proponuje dh Kinast — bo inaczej trudno będzie 
przekroczyć swego rodzaju „harcerską barierę dźwię- 
ku* — jak to chyba trafnie określił dh Dul. 

Nazwaliśmy to zadanie „przebudową struktury hut- 
ca", ponieważ nie chodzi tu o jednorazowo, admini- 

jnie dokonany akt reorganizacji, lecz o dokona- 
nie głębszych przemian w strukturze wewnętrznej 
hufca — nie tylko jego komendy — o przemiany wy- 
magające dłuższej pracy i czasu. Traktując to zadanie 
jako długofalowe, tym bardziej widzimy konieczność 
jego przedyskutowania już dziś i ustalenia wspólnego 
planu prac. 

PUNKT WYJŚCIA 

a jakich przesłankach zbudowaliśmy założenie 
przebudowy struktury hufca? 

Są trzy grupy problemów, których rozwiąza- 
I służyć musi przebudowa struktury hufca: 

o pierwsze — najbardziej widoczne, najostrzej od- 

ane trudności dzisiejszego hufca. 
iczamy do nich: 

Nieokreśloną rolę hufca w 
gramowym kierowaniu pracą 

Komenda hufca ulega zalewowi postula- 

cznych w powiecie, nie posiadając przy tym zdol- 
l przekazywania tego wszystkiego drużynom. Czę- 
p te są i i na komendę hufca 

Obowiązek znajdowania dla nich miejsca w 

działalności drużyn. Nie mogąc temu podołać hufiec 
staje się „wąskim gardłem". W efekcie znaczna część 
drużyn, nie przygotowana do podejmowania zadań 
z programu Związku, ogranicza swą pracę do obcho- 
dów świąt i rocznic, zwłaszcza że w tym kierunku 
wywiera na nie nacisk kierowniet$o szkoły i czynniki 
miejscowe. 

Nieokreślona jest również 
hufca w kształceniu dru- 

żynowych. Stale i szybko wzrastająca organi- 
zacja uniemożliwia — częściowo już dziś, a w perspek- 
tywie na pewno — kształcenie drużynowych pr 
komendę chorągwi. W hufcach panuje zgodna opinia, 
że instruktorzy kształceni na kursach chorągwianych 
słabiej się wiążą z hufcem. Mówi się jednak, ż 
na część hufców jest nieprzygotowana do przejęcia 
odpowiedzialności za kształcenie.   
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© Na poważne trudności na- 

trafia tworzenie zespołów in- 

struktorskich w kręgach pracy 

obejmujących drużynowych z ca- 

łego powiatu. 

Dopracowaliśmy się szeregu doświadczeń w zakresie 

dokształcania drużynowych w kręgach pracy. W sze- 

regu kręgach wiąże się to ze współudziałem drużyno- 

wych w tworzeniu i wzbogacaniu programu hufca i 

chorągwi, z wymianą doświadczeń, z opracowywaniem 
wybranych zagadnień metodycznych. Ciekawe do- 
świadczenia w tej dziedzinie posiada zwłaszcza szereg 

zuchowych kręgów pracy. 

Nie uzyskaliśmy natomiast pełnego poczucia odpo- 

wiedzialności całego zespołu instruktorskiego za spra- 

wy hufca, a tylko stosunkowo nielicznego grona akty- 
wu. Rzadkie są przykłady podejmowania spo- 

łecznych, społeczno-wychowayczych przez cały krąg 
pracy. 

d) W hufcach liczących ponad 

120—150 drużyn komendy zaczy- 

nają dochodzić do wniosku, że 

nawet przy obecnym układzie 

zadań programowo-organizacyj- 

nych utrzymanie dotychczaso- 
wych metod pracy komendy i 

kierowanie bezpośrednie druży- 

nami jest na dłuższą metę nie- 
możliwe. Dochodzi do tego, że zmiany i odejścia 

drużynowych docierają do komendy hufca sporo po 

fakcie. A przecież 120, 150, 200 drużyn — to perspek- 
tywa wszystkich hufców. 

e) Wszystkie te trudności po- 
głębia nieustabilizowana sytua- 
cja materialnqifinansowa hufca, 
Nie posiadając zagwarantowanego budżetu, korzysta- 
jąc z bieżących dotacji komendy chorągwi w pierw- 
szym rzędzie jest narażony na wahania z tytułu 
oszczędności budżetowych itp. 

Jeśli zestawiona wyżej lista kłopotów dzisiejszego 
hufca nie jest pełna — to w każdym razie wylicza 
najważniejsze. Wszystkie one muszą być brane pod 
uwagę jako pierwsza grupa spraw do rozwiązania. 

Po drugie — problemy wzbogacenia oddziaływania 
wychowawczego drużyny oddziaływaniem wychowaw- 
czym Związku przez dawanie młodzieży poczucia 
przynależności do szerszego ruchu społecznego. 

Jest to grupa spraw innego rzędu, których często 
nie dostrzega się, patrząc z punktu widzenia potrzeb 
dnia dzisiejszego. Natomiast dla perspektywy, dla roz- 
woju organizacji mają one kapitalne znaczenie. Wła 
nie bez podjęcia tych spraw nie ma możliwości peł- 
nego wprowadzenia systemu pracy drużyn, a szczegól- 
nie: przyjęcia się mian, pola do działania dla zespo- 
łów pionierskich, tworzenia się środowiska wychowaw 
czego w zespołach instruktorskich, które przez przy 
kład oddziaływałoby na układ stosunków „drużyno- 
wy — drużyna”. 

a) Tylko część wartości wychowawczych harcer- 
stwa może zostać zrealizowana w pracy drużyny. 

kie wartości współżycia w zorganizowanej gromadzie, 
Dopóki jednak drużyny działają w odosobnieniu, 
mykają się w swej własnej działalności — nie dają 
one młodzieży mocnego, odczuwalnego poczucia więzi 
z organizacją. Przynależność do szerszego ruchu, do 
Związku unaocznia się dopiero wtedy, kiedy grupą 
drużyn podejmuje wspólne społeczne działanie, którego 
ważność daje jej poczucie dorosłości, wyzwala ambicje, 
angażuje ideowo i społecznie. Dlatego w systemie v 
chowawczym Związku obok zadań podejmowanych 
przez zespoły drużyn przewidujemy zadania inicjów 

ne i realizowane przez tzw. „fronty drużyn”. Dla po- 
wstania takich „frontów* trzeba tworzyć warunki 
w postaci bliskiego kontaktu drużyn” działających w 
jednym środowisku, możliwości proponowania z: 
przez jedną drużynę innym oraz wspólnego pr. 
dzenia podjętych prac. 

Takich warunków obecnie w większości hufców nie 
ma. Podobnie wszystkie problemy, które będę wymie- 
niał w dalszym ciągu nie mogą być bez 
współdziałania drużyn i bliskiego ich. kontaktu 

b) Inny aspekt wychowawczy 
współdziałania grup drużyn 
to oddziaływanie starszych 
młodszych. Znowu system wychow 
Związku zakłada, że wprowadzenie młodzieży w życie 
poprzez organizację odbywa się drogą kolejnego po- 
dejmowania coraz to trudnie: 
żujących w coraz to poważniejsze problemy społe 
ne — zadań. W trakcie działalności młodzież poznaje 
problemy społeczne, zajmuje wobec nich stanowisko, 
z czasem kształtuje sobie poglądy, przekonania. Młodsi 
w tym układzie biorą udział w poważniejszych spra- 
wach, uczestnicząc w zadaniach podejmowanych 
ta 

wa realizacja systemu musi natrafiać na przeszi 
Mieliśmy w tej dziedzinie pewne doświadczenia 

uzyskane w trakcie niektórych akcji centralnych 
rągwianych jak „Perko: 
waldzki, które potwierdzały możliwość 
wspomnianych wyżej rezultatów wychowawcz, 
tychczas jednak na szerszą skalę nie ma do tego Wa” 
runków. 

c) Szereg drużyn młodzieży star 
szej podejmuje poważne zad 
nia o charakterze społeczno” 
-politycznym. W zespołach n% 
rastają ambicje działania n3% 
szerszą skalę niż drużyna — am 
biecje współkierowania organi 

Są to zdrowe, wychowawczo wartościowe 

bicje te są powodem narastającego konfliktu mić 

zespołem instruktorów komendy hufca a naja! 
niejszymi grupami młodzi W braku 
rzenia warunków i skonkretyzowania pola działanie 
dla zespołów pionierskich trzeba upatrywać jednA 

  

WIADOMOSCI URZĘDOWE Str. 7 

trudności w zapoczątkowaniu pracy z tymi 

dla współkierowania Związkiem trzeba 
ży starszej dawać przede w: i i 

uje się bezpośrednio działaniem grupy drużyn, 
e kierowanie to polega na inicjowaniu lub współ- 

aniu społecznemu i politycznemu tej młodzieży, a 
A lub współdecydowanie o podejmo- 

dnią odpowiedzialność w. trakcie realizacji kształ- 
postawę odpowiedzialnego działacza społecznego. 

) ś tendencja do takiego organizowa- 
kontaktu młodzieży z życiem społecznym, aby po- 

Zywać wyłącznie fakty i zjawiska pozytywne, tzw. 
mięcia władzy ludowej". Odrzuciliśmy tę tenden- 
y Z ze ał nia, że 

leży ukazywać również sytuącje trudne, konfliktowe 
a tym tle kształtować jej stosunek do zjawisk 
.połecznego. 
praktyce, w ślad za tym ukształtowało się prze” 

terenu dla działalności społecznej harcer- 
ży szukać w środowiskach najbar- 

zacofanych, że w te środowiska młodzież har- 
winna wnosić inicjatywę społeczną, aktywizo- 

młodzież i dorosłe społeczeństwo. To przejście 
ją skrajność prowadziło niekiedy do równie fał- 

ch wychowawczo sytuacji — do podejmowania 
przekraczających realne możliwości zespołów 

jeży, do rzucania szumnych haseł, nie znajdują- 
ch pokrycia w podjętych —  fragmentarycznych 

tury rzeczy — zadaniach, w stawianiu młodzieży 
| konflikt z ćałym środowiskiem przy braku popar- 

i sojuszników wśród dorosłego społeczeństwa. 
p tegoroczną akcją letnią 
sunęliśmy hasło „r = 

fferpretując je w sposób, 
pola dla społecznego działa- 

chcemy szukać w 
Fktywnym społecznie środowi- 
u włączając się w inicjaty- 

Y miejscowej młodzieży i do- 
Słych, wzbogacając je pomysła- 
młodzieży harcerskiej, Bo- 

Ejmując własne zadania, zbieżne 
ymi inicjatywami. „Razem nie 

St tylko hasłem na lato, jest 
Ałożeniem wychowawczym, któ- 

y chcemy się stale kierować 
zy wyborze terenów działal- 

Ści społecznej 
proszone _ pojedyncze drużyny nie są obecnie 
e wnego społecznie środowiska. Śro- 

wiska takie z rzadka dostrzegają harcerstwo jako 
ealizacji poważniejszych inicjatyw 

; harcerstwie szeregu do- 
cy drużyn i ośrodków specjalnościo- 

| Cały ten dorobek, podobnie zresztą jak i drogi 
— stanowiący poważną pozycję w majątku 

Związku — służy dość wąskiej grupie drużyn wy- 
specjalizowanych. 

Twierdzi się również, że drużyny te zasklepiają się 
w wąskich ramach zajęć fachowych, nie podejmując 
zadań z programu działania chorągwi, ze znaków dla 
młodzieży starszej. Jest *w tym sporo prawdy, ale 
pozytywnego rozw i ż 

szukać w stworzeniu 
specjalnościowym warunków do 
inicjowania zadań na miarę ich 
ambicji, pozwalających wykazać 
się umiejętnościami i wiedzą 
z zakresu swej specjalności, po- 
kierować fachowo pracą innych, 
do współdziałania w zadaniach 
na szerszą skalę podejmowa- 
nych przez zespół drużyn 

f) Iwreszcie — zagadnienie ściślej- 
szego powiązania naszych do- 
świadczeń w dziedzinie organi- 
zacji wolnego czasu dżieci z ca- 
łoroczną pracą drużyn. Organizacją 
nieobozowego lata, jego przygotowaniem kierują dziś 
bezpośrednio komendy hufców. Rola drużyn często- 
kroć ogranicza się do delegowania harcerzy na kurs 
zastępowych grup wakacyjnych. Mamy obok tego do- 
świadczenia, że tu i ówdzie całe zespoły młodzieży 
starszej w charakterze drużyn sztabowych współdzia- 
łają w organizowaniu nieobozowego lata. Chodzi jed- 
nak o to, aby wszystkie drużyny — ściślej mówiąc — 
zespoły harcerzy, spędzających wakacje w miejscu za- 
mieszkania stawały się organizatorami pracy waka- 
cyjnej swojej i swych niezorganizowanych kolegów. 

Jest to możliwe tylko w warunkach, gdy ośrodek 
inicjatywy w tej dziedzinie, bezpośrednie kierowanie 
akcją w okresie przygotowań i w trakcie jej trwania 
zbliży się do środowiska, w którym żyją i działają 
drużyny. 

Problemy te mimo ich przyszłościowego charakteru 
są w ten właśnie sposób odczuwane przez niektóre 
chorągwie i hufce. W Hufcu Praga-Południe w War- 
szawie właśnie szukając miejsca dla iaływania 
starszych na młodszych i roli młodzieży starszej we 
współkierowaniu Związkiem wypracowywano od 2 lat 
metodę pracy ośrodkami. Zorganizowana w maju br. 
konferencja Chorągwi Warszawskiej podjęła te pro- 
blemy na skalę całej Chorągwi. 

Ta druga grupa spraw — mogąca się wydawać mniej 
ważna, gdy patrzymy przez pryzmat codziennych trud- 
ności organizacji — musi być brana pod uwagę, gdyż 
warunkuje pełne wprowadzenie systemu. 

I wreszcie — po trzecie — problem utrzymania ży- 
wotności i aktywności dołowych ogniw organizacyj- 
nych Związku przy wzrastającej masie członków i 
drużyn. 

Problem ten sygnalizowaliśmy, omawiając na na! 
dzie komendantów analizę stanu liczebnego organi 
zacji. Rosnącej organizacji z reguły grozi wzrastająca 
bezwładność, Mówią o tym hufcówi, zwracając uwagę 
na zwiększającą się np. liczbę drużynowych-nauc: 
cieli, którzy podjęli prowadzenie drużyny na poleci 
nie kierownika szkoły i są bardzo słabo związani 
z harcerstwem. Wpływa na ten wzrost bezwładności 
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słabsze dotarcie komendy hufca do drużyn w związku 
z j zbą. Dawny mały zespół dru- 
żynowych znających się, przyjaźniących, zżytych ze 
sobą, zamienia się w szerokie grono bliżej sobie nie- 
znanych ludzi spotykających się na odprawie lub 
zbiórce kilka razy w roku. 

"Temu wzrostowi bezwładności zapobiec można tylko 
przez rozwój własnej inicjatywy dołowych ogniw 
Związku, przez stwarzanie do tego warunków, przez 
rozwój i umocnienie ruchu społecznego w harcer- 
stwie. 

Aby wyciągnąć bardziej praktyczne wnioski, trzeba 
się chwilę zastanowić nad tym, w jakich warunkach 
mieliśmy w dotychczasowej pracy do czynienia z pow- 
stawaniem i umacnianiem się ruchu społecznego we- 
wnątrz organizacji. 

Nie można „mierzyć" ruchu społecznego w harcer- 
stwie ilością społecznych instruktorów działających 
w komendach chorągwi i hufców, zwłaszcza że w 
wielu wypadkach ich rzeczywisty udział w kierowi- 
niu organizacją i jako społecznej kontroli jest nie- 
wielki. 

Z ruchem społecznym mamy do czynienia tam, 
gdzie zespoły instruktorów, a czasem — co jest bardzo 
cenne — zespoły instruktorów i młodzieży wypraco- 
wują lub ustalają wspólny plan działania; świadomie 
podejmując jakiś istotny społeczny problem swego 
środowiska, powiatu, województwa. 

_Z przykładami tworzenia się ruchu społecznego mie- 
liśmy i mamy do czynienia w trakcie budowy i reali- 
zacji programów działania chorągwi. Zasięg tego ruchu 
jest jednak ograniczony do aktywu chorągwi — huf- 
cowych, najaktywniejszych instruktorów i drużyno- 
wych z hufców, instruktorów chorągwi. ć 

Ż tworzeniem się bardzo aktywnego ruchu społęc 
ego JE dużego zaanEażowania się jeko: /uszestnikoj 
mieliśmy do czynienia w trakcie niektórych akcji cho. 
rągwianych, zwłaszcza tam gdzie ich ajityw brał więpi 
szy udział we współtworzeniu programu, a zadanią 
obliczone były na kilka lat. Takim przykładem si]. 

ania się ludzi ze sprawą, z podjętymi zadą. 

ska Rada Spisza" i wiele innych. 
Konkretność i wymierność zadań, wspólna ich reali. 

zacja i wspólna ocena rezultatów były silnymi czyją 
nikami zespalającymi uczestników, a przede wszyst. 
kim aktyw akcji. 1 

Ale jak wiadomo, akcje chorągwiane nie obejmo- 
wały nigdy większości drużyn i nie mogły ich objąć 
więzi wewnątrz tych ruchów były nietrwałe, ożyw iały 
się na okres wakacji, przymierały w ciągu roku. 

Szeroko takie grupy inicjatywy społecznej mogą 
powstawać tylko w środowiskach wewnątrz hufca, 
"Tam tylko istnieją naturalne warunki dla trwałego 
grupowania się instruktorów i najaktywniejszych dru- 
żyn wokół wspólnie podejmowanych zadań wynika- 
jących z potrzeb środowiska. Świadome wysiłki w kie- 

runku tworzenia takich grup inicjatywy wewnątrz 
hufca, stwarzanie im klimatu i warunków do działa- 
nia, do okrzepnięcia — to droga do umacniania ruchu 
społecznego w harcerstwie, do podnoszenia żywotności 
i aktywności organizacji. 

Przyjęcie tego jako jednej z przesłanek założeń 
przebudowy struktury hufca w decydujący sposób rzu- 
tuje nie tylko na same założenia, ale i to przede 
wszystkim na tryb realizacji zadań z tym związanych. 
"Rozwiązanie, które przedstawiamy, stara się uwzelęd. 

nić wszystkie problemy omówione wyżej, stanowiące 
punkt wyjścia przedstawianych propozycji. 

CO CHCEMY OSIĄGNĄĆ? 

większości hufców obecnie — jedynym ośrod- 
kiem inspiracji i organizowania działania na 
skalę szerszą niż drużyna jest komenda huf- 

ca. Chodzi o to, aby na terenie każdego hufca po pew- 
nym czasie powstało przynajmniej kilka ośrodków, 
przejawiających własną inicjatywę, podejmujących z 
własnej inicjatywy, z własnego odczucia potrzeb śro- 
dowiska zadania z programów działania chorągwi, 
z kierunków działalności Związku. Chcemy im nada- 
wać charakter ogniwa organizacyjnego Związku. 
Z czasem na terenie całego hufca powinny powstać ta- 
kie ogniwa, wśród których przynajmniej pewna czę: 
będzie w pełnym tego słowa znaczeniu ośrodkami 
inicjatywy społecznej. 

Te pośrednie między hufcem a drużyną jednostki 
organizacyjne muszą stanowić ogniwa terenowe Związ- 
ku umożliwiające stałe, wspólne działanie zespołów 
młodzieży, zorganizowanej w diużynach, w pewnym 
sensie podobnie jak drużyna ia to 
Nie może to być więc jednostka, w której wspólne 
działanie organizacyjne jest sporadyczne, a przeważa 
„zdalne* kierowanie pracą drużyn przez program, wy- 
tyczne, materiały, kształcenie, dorywcze wizytacje. 

Chodzi więc o ogniwo żywotne inicjatywą i aktyw 
nością wszystkich drużyn wchodzących w jej skład, 
zespolone wokół wspólnych inicjatyw, we wspólnej 
realizacji podjętych zadań. 

"Tworzone na zasadzie pobudzania inicjatywy w Śró 
dowiskach mniejszych niż hufiec jednostki muszą być 
ogniwami ruchu społecznego tzw. zespołem instrukto- 
rów i starszej młodzieży, świadomie podejmującym 
ważne społecznie sprawy swego środowiska i inicjue 
jącym jakieś społeczne działanie w tej dziedzinie. DO 
takiego charakteru ośrodków przywiązujemy dużą wa” 
gę. Jest to na obecnym etapie rozwoju Związku głów” 
na droga umasowienia i rozszerzania ruchu społecł 
nego w harcerstwie. 

Stały jednak a nie okresowy charakter tych jedno” 
stek wymaga, aby współdziałanie stawało się coraź 
szersze tzn., aby formy kontaktu i współdziałania na” 
bierały stałego charakteru, aby zakres współdziałania 

się rozszerzał, aby obok wspólnego działania społecz” 
nego obejmował wspólną gospodarkę posiadany!” 
sprzętem, wzajemną pomoc, reprezentację interesów 
organizacji w środowisku, organizację wspólnych im= 

prez itp. 

nieważ „ośrodek* — przyjmijmy tę nazwę — jako 

tka organizacyjna będzie stawał się elementem 

ry Związku, nadawanie mu takiego charakteru 

się odbywać na jednolitych zasadach. 

uniknięcia nieporozumień: zarówno w trakcie 

rganizacji, jak i po jei dokonaniu, rola komendy 

ca i jej odpowiedzialność za kierowanie powiato- 

organizacją musi wzrastać. Zmieniać się będzie 

jast i konkretyzować profil zadań komendy 

Uwalniając się w znacznej mierze od bezpośred- 

go organizowania imprez, wynikających z kalen- 

rza politycznego w pracach programowych zwięk- 

| wysiłki w trosce o prawidłową realizację systemiu 

drużyn harcerskich i zuchowych oraz szersze 

Sjmowanie zadań z programu działania chorągwi 

ekazywania drużynom zadań do wykonania 

tawiać się będzie na proponowanie zadań ośrod- 

Realizacji tego będą służyć kursy drużynowych, 

izowane kilka razy w roku zbiórki kręgów pra- 

hufca, inicjowanie kampanii programowych hufca 

oparciu o akcje centralne i zadania z programu 

łania chorągwi oraz częstsze spotkania z aktywem 
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b) W pracach organizacyjnych (np. wzrost organi- 

zacji, organizacyjne przygotowanie lata) przestawi się 

z kierowania drużynami na kierowanie ośrodkami. 

c) Dostosuje do potrzeb ośrodków organizację spraw 

gospodarczych w hufcu. Równolegle muszą zostać 

rozwiązane problemy samodzielności finansowo-g08po- 
darczej hufca. 

d) Istnienie ośrodków stworzy warunki wybieraj. 

ności władz w hufcu. Chcemy na zjeździe propono- 

wać wprowadzenie w tej dziedzinie zmian w Statu- 

cie. Wprowadzenie ich w obechych warunkach two- 

rzyłoby demokrację formalną. Wybrany w skład ko- 

mendy drużynowy byłby reprezentantem co najwyżej 

swej drużyny. Przedstawiciele ośrodków będą nato- 

miast rzeczywistymi reprezentatami zespołów instruk= 

torskich. Komenda — w której znajdą się przedstaw 

ciele ośrodków, reprezentujący potrzeby i inter 

wszystkich drużyn w danym środowisku — będzie 

stanowiła rzeczywisty czynnik kontroli i, nadzoru spo- 

łecznego oraz autorytatywną reprezentację organizacji 

na zewnątrz. Władze hufca z obu w/w względów po- 

winny przybrać charakter szerszego plenum. 

"Tak w najkrótszym zarysie przedstawiałby się zarys 

przyszłego hufca. 

W POSZUKIWANIU POTWIERDZENIA W PRAKTYCE 

ależy sobie zadać pytanie, czy ta koncepcja 

znajduje jakieś poparcie w dotychczasowej pracy 

hufców. 
W ciągu drugiego półrocza roku szkolnego wizyto- 

a d 50 hufców, Na ich podstawie budo- 
siejszych 

ropozycje te dyskutowaliśmy w kilkunastoosobowej 

ie instruktorów z komend chorągwi i hufców, 

upełniając je i przyoblekając w konkretnie 

ałt. 
ciągu września kontrontowaliśmy je z doświad” 

niami 20 hufców mających jakiś dorobek w tei 

(Go pokazuje ta konfrontacja? 

amy do czynienia z dwojakiego typu doświadcze- 

o pierwsze: wypadki liczniejsze — kiedy inicjatyw: 

winięcia pracy w mniejs: środowiskach wycho- 

a z komendy hufca. Spotkaliśmy się z tym w sze- 

hufców: Brzeziny (Łódź w.), Płock (Mazowsze), 

ozów (Rzeszów), Nysa (Opole), Kielce pów.; sły- 

Śmy, że podobnie pracują Tarnowskie Góry (Ka- 

Wice), Wieluń, Rawa Mazowiecka (Łódź w.), Prze- 

Orsk (Rzeszów). Jest na pewno sporo takich hufców, 

) doświadczeniach których nie wiemy. Przyczyny i 

osób przechodzenia na ten rodzaj pracy jest bardzo 

y. 
Ciekawym przykładem, wartym szczegółowego omó- 

fienia, jest Hufiec Brzeziny liczący obecnie około 

0 drużyn. Pracuje w nim obecnie 12. tzw. , 

5. Pracę tę zapoczątkowano w 1959 r. 

wsze t środowiska”, W ubiegłym roku szkol- 

było ich już osiem, ale nie obejmowały jeszcze 

całego obszaru. Dopiero w tym roku dokonano po- 

działu całego Hufca i w ten sposób powstało dwa- 

naście. Sieć środowisk pokrywa się z ogniskami ZZNP, 

jest więc ich trochę mniej niż gromad, niektóre obej- 

mują obszar 2 gromad, nie zawsze zresztą pokrywa- 

jąc się z granicami  administracyjnymi. Odległości 

drużyn od centrum środowiska dochodzą do T km, 

w kilku pojedynczych wypadkach wynoszą 9, 12, 16 km. 

Pierwsze środowiska powstawały tam, gdzie istniały 

ku temu sprzyjające warunki, zawsze przy poparciu 

lub z inicjatywy Komendy Hufca. 
Komenda Hufca systematycznie zlecała środowi- 

om inicjatywy programowe, np. w ubiegłym roku 

olnym zorganizowanie zimowych wakacji i nieobo- 

zowego lata ze szkoleniem aktywu włącznie, obcho- 

dów 20-lecia PPR, sztafety przyjaźni, a także poszcze- 

zygotowanie i organizację po- 

wiatowych obchodów świąt i rocznie — jak Rewolucji 

Październi i „ Dnia Nauczyciela oraz ta- 

kich imprez jak karnaw. 
Od momentu postawienia na środowiska, starając 

się pobudzić ich ambicje, Komenda Hufca stosowała 

przy wszystkich akcjach ocenę środowisk a nie po” 

szczególnych drużyn. 
Aby obraz był pełniejszy trzeba uzupełnić go char 

rakterystyką dwóch środowisk, zaliczanych przez Ko- 

mendę do aktywniejszych. 

Pierwsze z nich, Niewiadów, powstało w sz egól- 

nie korzystnych warunkach. Liczy dziś 15 drużyn, 

w tym 1 starszoharcerska. Znaczna część drużyno- 

wych wywodzi się z drużyny starszej przy osiedlu 

Niewiadów, zorganizowanej w 1957 r. przez obecnego 

komendanta środowiska, co tworzy naturalną spój- 

nię zespołu instruktorskiego. Drugim korzystnym w: 

runkiem jest istnienie w Niewiadowie zakładu pracy,  
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zatrudniającego pracowników zamieszkałych we 
wszystkich okolicznych miejscowościach. Zakład pra- 
cy stał się przez to naturalnym opiekunem wszystkich 
drużyn środowiska. Trzecim korzystnym momentem 
jest zwarty geograficznie teren z wyjątkiem jednej 
drużyny odległej od Niewiadowa o 16 km. 
Środowisko to przejawia własną inicjatywę. Jako 

pierwsi w Hufcu zapoczątkowali działalność w związ- 
ku z obchodami 20-lecia PPR, wyprzedzając Komen- 
dę Hufca. Tradycyjnie organizują mały wyścig poko- 
ju, duży rozmach wykazali w trakcie tegorocznego 
nieobozowego lata, zorganizowali własną  stanicę. 
W środowisku najaktywniejszy trzon stanowią dru- 
żyny najbliższe komendy środowiska (Niewiadów, 
Ujazd). Dla uaktywnienia wszystkich drużyn komen- 
da środowiska zamierza w tym roku powierzyć orga- 
nizację wspólnych zadań środowiskowych kolejno róż- 
nym drużynom. 

Zupełnie inny charakter ma środowisko Rokiciny. 
Drużyny rozstrzelone, brak naturalnego centrum. Śro- 
dowisko powstało więc przede wszystkim dzięki zapa- 
łowi i aktywności poprzedniego komendanta, Obecny 
komendant pragnie podtrzymać tę tradycję. W tym 
roku we wszystkich drużynach zamierza zorganizo- 
wać akcję „szkoła ośrodkiem kulturalnym w środo- 
wisku”. Drużyny sąsiadujące ze sobą mogą się odwie- 
dzać i wymieniać przygotowane programy artystycz- 

ne. Na wiosnę chcą dostać od Komendy Hufca na- 
miot, ewentualnie drugi zakupić siłami wszystkich 
drużyn środowiska, a następnie kolejno we wszystkich 
drużynach organizować biwaki. Przekonali się organi- 
zując tegoroczne LWD, że stanowią one doskonały 
sposób zainteresowania dorosłego! społeczeństwa. Dru- 
żyny starszoharcerskiej na razie nie mają, ale przy 
SPR w Łaznowie i Jankowie przystępują do organi- 
zowania zastępów starszoharcerskich. Mają trudności 
z organizowaniem spotkań drużynowych, wykorzy- 
stują na ten cel terminy zebrań ogniska nauczyciel- 
skiego. 

Do aktywniejszych środowisk zaliczane są jeszcze 
Gałkówek i Koluszki. 

T dla uzupełnienia obrazu jeden szczególik: miasto 
Brzeziny nie stanowi odrębnego środowiska. Na środo- 
wiska Brzeziny nr 1 i nr 2 składa się część miasta 
i okoliczne wsie. 

W innych hufcach wizytowanych pod tym kątem 
spotykaliśmy proces kształtowania się takich ośrod- 
ków znacznie mniej zaawansowany, ale pewne zja- 
wiska kształtują się podobnie jak w Brzezinach. 
W Brzozowie, w Chorągwi Rzeszowskiej zorganizo- 

wano w ubiegłym roku sześć tzw. rejonów, w tym 
roku planuje się dalsze pięć. Własną inicjatywą wy- 
różnia się rejon Dynów. Jest to małe, położone nad 
Sanem miasteczko, z rozwiniętą rzemieślniczą pro- 
dukcją kopyt, produkowanych nawet na eksport, Ośro- 
dek ten zaczął się tworzyć ji ze w 1957 r. Z inicja- 

tywy Komendy Hufca organizowali wspólnie zła: 
imprezy sportowe, ogniska. Czasem _ uszczegółowiali 
program Hufca: zamiast „poznajemy historię powiatu” 
zadanie formułowali „poznajemy historię nadsańskiej 
ziemi*, Własną inicjatywę wniosła drużyna starsza, 
proponując podjęcie wspólnie zadania „Dynów w świe- 
cie', a potem współudział w inicjatywie rady narodo- 
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wej — budowie parku, wreszcie zorganizowanie 
międzynarodowego. 
Druga droga powstawania ośrodków, którą zaobsey. 

wowaliśmy w badanych  hufcach — to samorzutnę 
tworzenie się aktywnych środowisk  harcersi: jc 
w ostatecznym rachunku przy poparciu hufca. 

Takich ośrodków spotkaliśmy znacznie mniej. N; 
zresztą dziwnego: musiały one najczęściej wyłamywąć 
się z określonego porządku, zdobywać sobie prawę 
bytu i bardzo często nie wytrzymywały tej próby ż 

ia. Utrzymywały się te, które znalazły poparcie 
hufca, 
Najciekawszym z napotkanych przykładów jest 

ośrodek Wielbark w hufcu Szczytno, Chorągiew O 
sztyńska. Ośrodek liczy 10. drużyn, w tym 2 sta 
(1 przy SPR, 1 pozaszkolna). Początki sięgają 1957 q 
kiedy dh. dh. Tubielowiczowa i Piotrowiczówna zą. 
częły tam organizować harcerstwo. Rozpoczęło się oq 
wspólnego planowania takich „bardziej obowiązko- 
wych'* imprez w środowisku, potem przeszli do wzą- 
jemnej pomocy. A że „pomóc* w warunkach takiego 
zwartego środowiska — to najłatwiej coś wspóln 
zrobić, coraz częściej zdarzało się, że dwie drużyny 
organizowały coś razem. 

W ubiegłym roku jedna z drużyn młodszoharcer- 
skich zainicjowała poznawanie przeszłości Wielt 
i szukanie śladów polskości. Zadanie podjęły 
kie drużyny. Była to pierwsza wspólna akcja ośrod- 
ka. W br. w oparciu o zadanie z oznaki chorągwianej 
przystępują wspólnie do ofensywy kulturalnej, której 
głównym punktem programu jest zorganizowanie 
świetlicy młodzieżowej w Wielbarku. 

Instruktorzy, drużynowi, przyboczni stanowią zgra- 
ny zespół. Spotykają się w tym zespole raz w mie- 
siącu. W* programach zbiórek mają sprawozdania 
z pracy drużyn, porady, ałcenie uzupełniające 
w oparciu o aktualne numery czasopism harcerskich 

oraz sprawy stopni instruktorskich 
ń Z kręgiem pracy w hufcu 

kontakt przez wysyłanie na zbiór 
dwóch delegatów i następnie „przenoszenie 
wych rzeczy stamtąd do środowiska, 

Do aktywnych środowisk harcerskich, mogących 
odgrywać pewną rolę w tworzeniu ośrodków, należą 

również niektóre szczepy. 
"Większość tych, które odwiedziliśmy ostatnio, ogra 

nicza wspólną działalność pu do realizowania ka* 
lendarza zleconego przez dyrektora szkoły. 
Widzieliśmy jednak dwa ciekawsze: przy LP 

w Koszalinie oraz im. Lisu Boka przy LO w Pula 
wach. Oba szczególnie interesują się zagadnieniami 

międzynarodowymi i w tym kierunku rozwijają dzia* 
łalność. Skupiają młodzież i starszą i młodszą. Silnie 
niż w omawianych wyżej przykładach występuje 
w nich współdziałanie w realizacji wspólnych zadań: 
Mają też wykształcone pewne formy pracy zespoł 
instruktorów i aktywu. 
Spróbujmy wyciągnąć wnioski z badanych ostatnio + 

przez GKH, a po części zrelacjonowanych wyżej 4% 
świadczeń aktywnych ośrodków w hufcach 

a) Powyższe przykłady wskazują na mt 
lizacji zarysowanej wyżej koncepcji — przynajmnie 
w pewnej części środowisk. Korzystne warunki istnie* 
ją z reguły w małych miasteczkach. Rozwiązania 5P9 

bały 

iwość re8" 

| naturalne centrum środowiska 

dzisiejszej naradzie i 

aleń. 

1 ofiarności instruktorów w 

| która przewiduje działanie środkami orga 
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ymi propozycjami. Równocześnie wyraźnie z te- 
Widać, że ośrodki inicjatywy społecznej w pełnym 

a znaczeniu będą powstawały tylko w części 
isk w hufeu. W innych będziemy mieli do czy 
z ogniwami realizującymi zadania zlecone lub 

z hufiec. 

na powodzenie, jeśli w organizo- 
ośrodków zaangażuje się hufiec, jeśli będzie 

emu tworzył warunki, pomagał w pracy, pobu- 

Warun- 
możliwość oparcia się na jakimś aktywie, na 

ie instruktorów, dobrze pracując ynie zu- 
harcerskiej, zwartość geograficzna Środowi- 

możliwość uzyskania poparcia społecznego 
zakladu pracy, aktywnej rady narodowej), ambi- 
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cje środowisk pragnących konkurować z miastem po- 
wiatowym itp. 

d) Tam. gdzie próbowano w sensowny sposób Orga- 
nizować pracę w Ś zyskano już szereg 
pozytywnych ó i się aktyw hufca 
czujący odpowiedzialność za pracę organizacji, co wi- 
dać zwłaszcza w postaci troski o obsadę drużyn i ro: 

pokazuje, że je- 
atku w ośrodkach, po- 

wój organi 
śli postawić to 

wstają bardzo korzystne warunki dla realizacji pro- 
gramu ofensywy zuchowej. Poprawiło się dotarcie do 
drużyny i pomoc słabi ży W małym śro- 
dowisku zaczął się liczyć przykład dobrze pracujących 
drużyn, które poprzednio ginęły w masie i nie od 
wały wiodącej roli. Pi kich trudnościach, ja- 
kie mamy z wprowadzeniem systemu, warto to pod- 
kreślić jako jeden ze środków jego upowszechniania. 
W pewnej części środowisk rozwinęła się własna ini- 

ywa instruktorów i drużyn, niekiedy bardzo war- 
tościowa. 

ZASADY PRZEBUDOWY STRUKTURY HUFCA 

owyższe rozważania pozwalają na sformulowa- 
nie propozycji planu i zasad działania w związ- 
ku z przebudową struktury hufca do dyskusji 

przyjęcia obowiązujących 

dwie skrajne tendencje rozwiązywania tego pro- 
— i w artykułach na ten temat, i tu i ówdzie 

'e terenowej: 
— rozwiązania problemu drogą prawie ad- 

siracyjnego podziału hufca na mniejsze jednostki 
inicjatywa urodzi się sama lub z glębc 

przekonaniem, że gadanie o inicjatywie należy 
y bajki włożyć i nie ma sobie co tym zawracać 
(a podział hufca w każdym razie ułatwia kie- 

wanie. 
ga — pozostawiająca tworzenie ośrodków czaso- 

rodow ach, pragną- 

owy stan w hufeu jako odpo- 
cy jedynie 

zenia operatywności 

izacyj- 
| ale tak pomyślane, by sprzyjało rozwojowi ini- 

pobudzało ak! ć, wyzwalało tkwiące 

jejsze elementy tej drogi wymagają pod- 

ona przebudowy ARA hufca powinny 
ym o > 

istniejących warunków i doświadczeń istnieje 
ansa stwarzania rzeczywistych ośrodków 

Y; społecznej. Przede ystkim stawiamy 
steczka. One muszą nadawać ton ośrod- 

zatora i przygotowania wspólnej inicjatywy lub planu 
wspólnych inicjatyw ośrodka. Tam gdzie istnieją wa- 
runki dla tworzenia ośrodka a nie ma trady 
powania z własnymi inicjatywami, rolę 
musi odegrać komenda hufca, Korzystając z doś 
czeń przygotowywania akcji chorągwianych trzeba 
wspólnie z aktywniejszymi drużynowymi danego śr0- 
dowisk 6 najodpowiedniejszy dla danego Śre 
dowiska problem, ustalić propozycje zadań i przedy- 
skutować je na pierwszym spotkaniu z drużynowymi 
i aktywem młodzieży starszej ośrodka. Można 
dyskusję poprzedzić zwiadem spółecznym, wydaniem 
problemowej gazety lub ulotki czy innymi formami 
zainteresowania młodzieży i instruktorów problemer 

;żyteczną rolę mogą odegrać kampanie organizowane 
przez c, ak, aby realizacja zadań 
uwzględniała wspólne działanie dru: 

c) Równocześnie należałoby przekazywać ośrodkowi 
troskę i odpowiedzialność za obsadę drużyn 
organizacji, realizację ofensywy zuchowej w środowi- 
sku. Przekazanie powinno mieć formę oceny stanu 
aktualnego i realnych możliwości wzrostu i kończyć 
się ustaleniem planu ośrodka w tej dziedzinie, 

d) Konieczne jest równoczesne ustalenie jednolitych 
ram organizacyjnych ośrodka i na tej podstawie na- 
dawanie im odpowiednich uprawnień. Proponujemy 
jako wstępne ustalenia przyjąć: 
— Teren ośrodka swoimi rozmiarami 

umożliwiać wzajemne kontakty drużynowych i dru- 
żyn, a równocześnie mieć oparcie w innych instyti- 

ych (np. gromada ad- 

powinien 

cjach państwowych lub społe: 
ministracyjna, siatka ognisk ZZNP). 

— w ramach ośrodka organizowane jest wspólne 
działanie zespołu instruktorskiego i drużyn, wynikają- 
ce z potrzeb środowiska, zadania zlecane przez hufiec, 
wzajemne inspiracje drużyn, wymianą doświadczeń, 
wzajemna pomoc 

— Komendant ośrodka jest w pierwszym okresie 
powoływany przez komendę hufca. Wszyscy drużynowi 
stanowią krąg pracy ośrodka. Do zadań wynikających  
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z planu inicjatyw powołuje się sztaby złożone z in- 
struktorów i młodzieży. We właściwym momencie — 
na podstawie decyzji komendy hufca przeprowadza się 
wybory rady ośrodka i komendanta. Do rady wybie- 
rani są przedstawiciele instruktorów i młodzieży. 
— Kręgi pracy ośrodka otrzymują wyłączne prawo 

wnioskowania w sprawie przypadającej ośrodkowi pro- 
porcjonalnie części FPD i przynawania stopni instruk- 
torskich, stają się organizatorami prób na stopnie. 
— W miarę możliwości komenda hufca przekazuje 

ośrodkowi część posiadanego sprzętu. 
; — Komendanci ośrodków muszą zostać uprzywile- 
jowani w nagrodach z FPD. 
— Na komendy ośrodków powinna spływać część 

splendoru komend hufeów (np. sznury). > 
e) W okresie przejściowym, kiedy na terenie hufca 

istnieje zaledwie kilka ośrodków, komenda hufca mu- 
si pracować ze wszystkimi drużynami dotychczasowym 
trybem nie rezygnując z dotychczasowych ról i zadań. 
Ośrodkom zgodnie ze sformułowanymi wyżej zasada- 
mi trzeba stwarzać autonomię, poparcie i udzielać 
pomocy. Trzeba propagować ich osiągnięcia na forum 
hufca, wskazywać jako zachęcający przykład. Można 

ji należy przydzielać im w rozsądnych „rozmiarach za- 
dania z planu hufca, tak aby stawały się pomocnika- 
mi komendy. Konieczna jest praca z komendantami 
ośrodków. 

1) Powstawanie kręgów pracy ośrodków nie powin- 
no likwidować działalności kręgu pracy w hufcu. Czę- 
stotliwość jego spotkań ustalona warunkami finanso= 
wymi w granicach 3—4 razy w roku ogranicza ich 
możliwość do dyskusji ogólnych zagadnień programo- 
wych oraz bieżącego dokształcania w zagadnieniach 
programowo-metodycznych. Ta rola kręgu pracy 
w hufcu powinna być doskenalona, gdyż i w perspek- 
tywie te sprawy powinny być przedmiotem pracy na 
szczeblu hufca. Ponieważ koncentrują się one wokół 
warsztatu drużynowego, należy zachować dotychcza- 

ź 
  

sowe podziały na kręgi drużynowych zuchów i druży 
nowych harcerskich. 

Kręgi pracy ośrodków powinny podjąć zadania gy 
tychczas nie realizowane przez kręgi w hufcach 

współgospodarzenie organizacją, podejmowanie przęj 
zespół instruktorski zadań wspierających zadania Dod. 
jęte przez drużyny ośrodka, skupianie wokół inieją 
tyw harcerstwa ludzi gotowych współdziałać w prąq 
wychowawczej, występowanie z postulatami i inicjąj 
tywami w sprawach wychowania, podejmowanie róż, 
nych społecznych inicjatyw środowiska i angażową. 
nie do nich harcerstwa, a także wymianę doświadczej, 
wzajemną ocenę, organizowanie zajęć klubowych i tę. 
warzyskich. Na szczeblu ośrodka nie ma żadnej po. 
trzeby dzielenia kręgów wg grup wiekowych. 

Ło 

Tak przedstawiają się zasady, na których chcemy 
oprzeć przebudowę struktury hufca. Zadanie to mus 
szą podjąć wszystkie chorągwie. Widzimy jednak 
możliwość podejmowania tego we wszystkich — lub. 
tylko w części — hufców. 

k 

Nie zarysowaliśmy pełnego obrazu przyszłego huf- 
ca. Byłoby to bawieniem się we wróżby. Przyznajemy 
otwarcie, że jest wiele spraw, na które musimy od- 
powiedzieć w trakcie prac i prób. Do nich zaliczamy 
np. szukanie w ośrodkach takich dróg poparcia spo- 
łecznego, jakie posiadamy na szczeblu powiatu, spra: 
wy finansowe —- dokonanie wewnętrznych przesunięć 
w budżecie na korzyść hufców, samodzielność budże- 
towa hufców itp. Wszystkie one wymagają skrupu. 
latneśo zbadania i zajęcia się nimi w szczegółach, 
muszą stać się przedmiotem wspólnej pracy komend 
chorągwi, hufców i GKH. 
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